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pirtyd Gunarisa przeciw koslicyi. 


(Tel. wł. »N. Reformy c.) 
Wiedeń, 31 stycznia. _ 
„Morgen“ podaje m Sofii doniesienie „Bał- 
kańskiej Poczty” z Aten: 
Partya Guuarisa, która kieruje większością 
paalamemtu, odbyła naradę nad stanowiskiem 


Grecyi i oświadczyła, że uzurpacyi wojsk an-/ 


gielsko-franeuskich na zicini greckiej nie można 
już dłużej cierpieć. Partya życzy sobie, żeby. 
rząd. wdrożył decydujące kroki co do usunięcia 
wojsk koałicyi. Jeżeliby interes Grecyi tego 
wymagał, rząd powiniea się przygotować na 
współdziałanie z państwami centralnemi. Par- 
tya życzy sobio stanGweżo, aby rząd powziął 
swoją dccyzyę w duchu jej żądań. j 
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Ruchy wojsk w Finlandyi. 
: Kopenhaga, 31. stycznia, 
»Politikens donosi: 4 
Wedle wiadomości pochodzących od osób, 
które przybyły z Finlandyi, obecnie można wy- 
jechać z Finlandyi tylko za zezwoleniem gene- 
rai-gubernatora. -Na linii kolei Petersburg-— 
Helsingfors—W yhorg przewożone są wojska ro- 
Byjskie. Wielka koncentracya wojsk odbywa się 
w ŃNwcaborgu, gdzie zaprowadzono częściowy 
| Sian oblężenia. łosyanic przywieźli tu nowo- 
Czesne ciężkie działa. W porcie znajdują opar- 
cie angielskie i rosyjskie łodzie podwodne. 
| Cenzura została w Finlandyi zaostrzona. Kil- 


„ XA dzienników ukarano znacznemi grzywnami, 


kilka zamknięto. Liczą się z emigracyą Fin- 
. landezyków do Ameryki. 
. a ——Ą) 


Bu:garzy w Elbassamie. 


Berlin, 51 stycznia. 
_ Bonoszą tu z Sofii: nz; 

Wojską bułgarskie, posuwające się wzdłuż 
rzeki Skumbi, przeszły przez Kiuksz i weszły do 
Elbassanu, 

»Kambana« donosi ogólnikowo, że Bułgarzy 
operują pomiędzy Strugą i Elbassanem. 


ża (Tel. c. k. Biura korasp.) 
Konstantynopol, 31 stycznia. 

Doniesienie ageucyi tel, Milli. 

głównej kwatery tureckiej: 


ojna. 


Radosławów o sprawach bałkańskich. 


Berlin, 51 stycznia. 

» Berliner Tagebiate« pod datą 27 bm. w spóź- 
nionym telegramie swego korespondenta L e- 
derera przynosi rozmowę, którą korespon- 
dent ów miał w Sofii z prezydentem gabinetu 
' bułearskiego Radosławowem. Rozmowa toczy- 
ła się na Ue spraw bałkańskich, które dzisiaj 
posiadają szczegółną aktualność, a rozpoczęła 
się od Czarnogóry, © e" 

»Oświadczam otwarcie — rzekł Ra do sła- 
jwow — że od pierwszej chwiii, gdy nawiąza- 
ue zostały rokowania pomiędzy Czarnogórą i 
Amstryą, nie ufaliśmy zbytnie dobrej wierze 
króla czarnogórskiego. Ale żadne pomysły kró- 
la Nikity i jego doradców nie zmienią już o- 
heenecgo položenia. Faktem jest, żo ks. Mirko 
i rozmiaici ministrowie czarnogórscy pozostali 
w Czarnogórze i że pełnomocnicy króla podpi- 
sali austryacko-węgierskie warunki kapitula- 
cyi. Przez swoją zbyt przebiegłą politykę król 
czarnogórski naraził tylko na niebezpieczeń- 
stwo przyszłość swojej dynastyi, która miała 
wszelkie widoki rządzenia zwiększoną Czarno- 
górąc. . 

Na pytanie, czy byłoby poządanem połącze- 
wie pewnej części Serbii z Czarnogórą. odpo- 
wiedział Radosławow: 

»Uprościłoby to sytuacyę na Bałkanie. Poza 
tem Serbia już odegrała swoją rolę na Bałka- 
"nie. Oto są rozporządzenia w sprawie admini- 
'stracyi tych terytoryów serbskich, które zosta- 
ły zajęte przez Austro-Węgry — mówił Rado- 
sluwow, pokazując duży zeszyt. — Z tych tery- 
toryów Austrya zatrzyma to, co jest jej potrze- 
bne, ażeby na przyszłość zapobiedz politycz- 
nym i militarnym niebezpieczeństwom. (0 do 
Karageorgewiczów — to oni już raz dawali 80- 
bie radę w Genewio«. ~ 

Co do niebezpieczeństw, które grożą z powo- 
du obecności Anglików i Francuzów w Saloni- 
kach, mówił Radosławow: 

»Nie należy ich przeceniać. Przerzucenie się 
Grecyi na stronę koalicyi, które ostatecznie mi- 
mo rozsądnej polityki króla, nie żest niemożli- 
wem, napełniłoby nas troską w takim razie, 
gdyby Anglicy i Francuzi mogli z Salonik pa- 

jąć silną i skuteczną ofenzywę przeciwko nam. 
Ale ta możliwość nie będzie istnieć nawet wte- 
dy, gdyby Anglicy i Francuzi rozeorządzali ar- 
mią grecką. Pojmują to widocznie sami Angli- 
cy i Francuzi, gdyż w przeciwnym razie nie by- 
(Hby zburzyli mostów i dróg, tak -otrzebnych 
idla ich ofenzywy i nie ograniczyliby się do za- 
rządzeń wyiącznie obronnych. 

“Stanowisko Rumunii musi wyjaśnić się w nie- 


Giugim czasie. Z powodu intryg koalicyi, które: 


nie są zupelnie bezsiadteczne, wyjaśnienie takie 


skutkiem wojny znalazły się w ciężkiem położe- 
niu. Mojem zdaniem, Rumunia z poczucia soli- 
darności państw neutralnych” powinna prote- 
stować przeciwko postępowaniu Anglików i 


Sprawozdanie | Francuzów w Grecyi. Jest rzeczą niebezpieczną 


dla malych uarodów nzmiwąć przywilej wiel- 


Front w Dardanclach: Dnia 28 st ycznia od-|kich choćby tylko w sposób milczący”. 


dał nieprzyjacielski krążownik dwadzieścia 
strzałów na okolicę Sed-il-Bahr, poczem się od- 
dalil. Z innych frontów niema nie ważnego do 
doniesienia. ie A 


ere aM 


Marae 


Zurych, 51 stycznia, 


Domon: demenstnicye W Lozannie, 


W: sprawio pokoju powiedział Radosławow: 

„Myśl o pokoju napełnia duszę narodów wię- 
cej u naszych przeciwników, niż u nas. Znam 
pelne troski zwątpienia we Francyi, znam apa- 
tyę, która coraz bardziej ogarnia Rosyę. Jc- 
szcze kilka klask i kilka rozwiiańych nadziei. a 
7z owych nastrojów wyłoni się dla nas pokój“. 
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"Wieści z Czerniowiec. 


Oba wychodzące w Czerniowcach dzienniki, 


Desionstracye w Lozannie ponowiły się ubie- | -Czern. Alg. Zig.e i »Czem. Tagblattc, są 0- 
głej nocy i zwrócone były przeciwko konsula- hecnie odbiciem zupełnego spokoju, jaki panuje 


towi niemieckiemu, Policya i wojsko musiały w 
yvozinuitych częściach miasta rozpraszać tłum. 
Zarząd miasta wydał odezwę, która w imię 


dności mieszkańców wzywa ludność, ażeby za- 


w stolicy Bukowiny mimo, że niemal przypiera 
oua do frontu bojowego. Zżyte się tam już zu- 
pełnie z sytuacyą i echa walk poblizkich uwa- 


B0-| żane są w Czerniowcach za coś normalnego. 


Ogłoszenia pism czerniowieckich świadczą 


chowywala się spokojnie i przestrzegała obo-|tak sumo o spokojnym toku interesów. Magi- 


wiazków neutralności. 

Jak donosi N, Zürcher Zeitunge, główny 
sprawca demoustracyj w Lozannie, nazwiskiem 
Jarcel Hunziker, uciekł do Francyi. 


Roziuchy drożyźniane w Portugalii. 


(rel. c. k. Biura koresp.) i 
Lizbona, XL stycznia. 
Skutkiem panującej w mieście drożyzny 
przyszło ostatniej nocy do wykroczeń. Ludność 
rzuciła się na sklepy towarów kolenialnych i 
na składy piekarskie. Porządek został przywró- 
cony. Wiele osób udniosło zranienia. : 


Aresztowania w Petersburgu. 


Haga, 31 stycznia. 

sRusskoje Słowo« donosi, że w Petersburgu 
uwięzieni zostali pomiędzy innymi prócz znane- 
go pisarza rewolucyjnego Miakotina (0 czem 
donieśliśmy przed paru dniami. Przyp. red.) 
działacz Wodowozów, tudzież byli posłowie do 
Dumy Branson, Giszti i Kopicki, Uwięziono ich 
pod zarzutem usleżenia do związku rewolucyj- 
nego. 


m 


strat ogłasza wynajem pewnych lokalności w 
parierze budynku ratuszowego, kina zapowia- 
¡dają — naturalnie — »sensacyjne, niebywałe 
programy, ktoś ofiaruje »10.000 litrów orygi- 
nalnej griotkie itd., itd. 

Natomiast przedstawiają Czerniowce obecnie 
|atrakcye dla obcych. Goszczą tam teraz przed- 
stawiciele prasy zagranicznej. Dnia 25 bm. 
przybyli do Czerniowiec pod przewodem kapi- 
taua Bartunka czterej korespondenci wojenni i 
jeden artysta malarz z głównej kwatery praso- 
wej. Są to panowie: Eugeniusz Lennhoff 
(Voss. Ztg.e), 
Lloyd:), Emil Oplatka (>N. Zürcher Zei- 
tunge), Fr. Göndör (»Arb. Ztg.e) i szwajcar- 
ski malarz artysta Bucherer. Zamieszkali 
oni w hotelu Schwarzer Adlerc. a 
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„Smutny epizod.“ 


Ze sfer handlowo-przemysłowych piszą nana: 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
rozesłała do kupców sprawozdanie ze swej ak- 
cyi w sprawie moratoryum, w ktorom zainie- 
szcza tekst swej opinii przedłożonej minister- 
stwu sprawiedliwości. — Sprawozdanie to jest 
z wielu względów ciekawe. ; 

Przedewszystkiem wynika z niego, że Izba 
w najważniejszej chyba sprawie o której w cza- 
sie swego istnienia miała wydać opinię — nie 
zwołałanawotanosiedzenia człon- 


kach w Choceniu polskich robetnic sezonowych z 
Galicyi. W ciągu bieżącego miesiąca wyjechało z 
powrotem do domu około 7.000 robotnic, 4 blisko 
handlowych w każdej sprawie w której władza 3.000 pozostało jeszcze w Choceniu, istnieje je- 
żąda od niej wydaniu uchwały, zwołać plenum dnak nadzieja, że one w najbliższym czasie ró- 
Izby. Czyniła to zaś dotąd Izba we wszystkich wnież řaraąki opuszczą. Około 4.000 osób przewa- 
innych sprawach, n. p. w sprawie przyznania Żnie „rodzin włościańskich ze wschodniej Galicyi, 
emerytury woźnym, lub uchwalając kredyt na rozmicszczono po wsiach czeskich, gdzie pobierają 


ków Izby i nie zaciągnęła upinii żadnego 
stowarzyszenia kupieckiego lub rękodzielnicze- 
go, choć jest obowiązanążwedle ustawy 0 Izbach 


Z 


ma wielką wagę dla mocarstw centralnych Łł . 
sprzymierzonych z niemi państw. Małe narody 


Wilheim Simon  (»Pester|k 


uroczyste przyjęcie i t. p. 
W sprawozdaniu swei żądała lzba — jak 


zresztą wiadomo — ogólnego zniesienia mora- b: 
Mma wzrosła była wskutek uapływu robotnie sezo- 


toryum 20% od 15 lutego dla wszystkich dłuż- 


zasiłek rządowy, a mianowicie po 90 hal. od 050- 
by. Obecnie liczba mieszkańców choceńskiej osady 
barakowej, która w czasie świąt Bożego Narodze: 


ników prócz urzędników publicznych i gmin —|nowych do 17.506 osób, wynosi tylko 7.700. 


mimo, że rząd wystąpił 
indywidualnego. 

Jakiemi względami ` gospodarczomi i zyołe- 
cznemi kierowała się przytem Izba, jakim ma- 
teryałem faktycznym, stątystyczny i informá- 
cyjnym rozporządzała, celem uzasadnienia sWe- 
go stanowiska, pó | z całą opinią publi- 
czną, z zapatrywaniami wszystkich stowarzy- 
szen kupieckich i rękodzielniczych, a nawet 2 
przedłożeniem rządowem — o tem w SPTAWO- 
zdaniu ani słowa. Jedynie w ust, HI swego spra- 
wożdania wywodzi Epa, »że akcya państwa 
na korzyść ciężko dotkniętych lub zupełnie zni- 
szezunych członków stanu kupieckiego i prze- 
mysłowego, przedstawią, siç jako konieczny 
równoważnik zniesieniąc, mimo to jednak 
żąda — quod erat demonstrandiun -— »spłaty 
długów galicyjskich tam, gdzie stosunki go- 
spodarcze czynią rozpoczęcie zniesienia mora- 
toryum — acz wśród najcięższych ofiar możli- 
we« (cytowane dosłowniee, 

Reprezentantka handlu i przemysłu żąda 
więc od tych, których reprezentuje, wbrew ich 
woli, wbrew nawet projektowi rządu, reprezen- 
tującego w znacznej części także zachodnio- 
austryackich wierzycieli, najcięższych ofiar! — 
Ponieważ zaś prócz krakowskiej lzby handlo- 
wej mkt inny od nas ponoszenia także tych o- 
fiar nie żądał, była opinia Izby na ankiecie mo- 
ratoryjnej jedynie smutnym dla nas epizodem, 
nad którym powołane czynniki przesziy do po- 
rządku dziennego. 


z projektem znoszenia 
1 = — 


Nowe ceny krup i mąki hreczanej, „Gazeta 
Lwowska“ w Nrze 24 z dnia 30 b. m. ogłasza n4- 
stępujące nowe rozporządzenie namiestniectwa w 
sprawie drobnej sprzedaży wyrobów z breczki: 

Dla drobnej sprzedaży krup lrcczanych i mąki 
hreczanej ustanawia się następujące ceny maksy 
malne za jeden kilogram: a) kasza hreczana gruba 
64 hal., b) kasza hreczaua łamana 62 hal., c) jedno- 
lita mąka breczana 64 hal. 

Dla miejscowości, położonych w obrębie dal- 
szym niż 10 kim. od mlyna, lub najbliższej ładowni- 
czej stacyi kolejowej tego młyna, zezwala się pod- 
wyżkę ceny o 2 hal. na kiłogramie. Wszelkie mie- 
szanie, albo inna jaka zmiana jakości kaszy, lub 
mąki hreczancj, przeznaczonej do sprzedaży, jest 
zakazane. 

Każdy handlarz kaszą i mąką lreczaną obowią- 
zany jest oznaczyć znajdujące się w lokalu sprzeda- 
ży zapasy kaszy i mąki hreczanej według poszcze- 
gólnych gatunków, a nadto uwi łocznić ceny wedlug 
wagi. Polityczne wladze I instancyi (w Krakowie 
magistrat), jak i władze policyjne mają prawo prze- 
prowadzać każdej chwili rewizyę w lokalach sprze- 
daży. 

Z dyrekcyi kolei państwowych Daia 8 siycz- 
nią b. t. otworzeno dla ograniczonego ruchu to- 
warowego w wagonów ych przesyłkach pozyatanek 
Chooznię, położony na linii Bielsko —Katwarya 
pomiędzy ruzystunwkiem i ładorenią Imwatd a sta- 
cyą Wadowice. 

Z polskiego Archiwum Wojennego otrzymujemy 
nasiçpująco pismo: „Zarząd P. A. W., nie rozporzą- 
dzając dostatecznie funduszami na zalsupno książak, 
mających związek z wojną i zo sprawą polską, 


Sekcya informacyjna gospody Legionistów N.|upviuje do ofiarności autorów, wydawców i nakłui- 


- N. (Wiedeń TV., Weyringergasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych. 


Kraków, 31 stycznia. 


~O pizekioczenia taryfy maksymainej. Do reda- 

kcyi naszej bezustannie nadchodzą od czytelników 
listy ze skargami na przekroczenie przez kupców 
taryfy maksymalnej, na podawanie gorszych jako- 
ściowo towarów, ukrywanie niektórych artykułów 
itp. tkargi te są, niestety przeważnie słuszne, aje 
ay na to. niestety, rady nie mamy. Zwracamy u- 
|wagę, że dla władzy uajłatwiej jest wkroczyć na 
wyrażne <loniesienic osobiście poszkodowanych. 
To tcź najlepiej jesl w każdym wypadku lichwy 
żyw nościowej zawiadomić policyę, albo wydział 
(II (aprewizacyjny) magistratu, do czego władze 
te już niejednokrotnie wzywały obwicszczeniami, 
dla ukręcenia lichwy żywneściawej. atho teź wprost 
wystąpić do prokwurawaryi państwa. e 

Wiadomości oseħiste. Naczelnik  udministracyi 
akeyzy miejskiej st. raden dr Zawadzki NGZJ1O- 
czyna "jutro kiłkutygodmiowy urlap; w unzędowu- 
nia zastępować go:będzie radea drRacławie ki. 

Aprowizacya miasta. Miejskie hire «:prowixa- 
cyjne podaje do wiadomości że 4 dniem jutrzej- 
szym otwiera kramy z aviykulami spożywozymi 
w Rynku głównym. przy placu Słowiańskim i na 
Wolnicy. 

Egzamin dcjrzałości dla kandydatów stanu nau- 
czycielskiego rozpocznie się w seminarywm natoz. 
męsk. w Krakowie dnia 14 lutego br. częścią pi- 
śmienną. lnteresowani mają się zgłosić tego dnia 
w kaneclaryi dyrektora (Karmelicka 41) przed g. 
8 rano. : 

Koncert J. Manna ze współudziałem Wandy 
Hendrichówny, prof. Bolesława Wale w- 
skiego, oraz a18-letniego skrzypka Eiben- 
schiitza odhędzie się w dniu 2 lutego 1916 roku 
w gali „Sokołw Bilety są już w znacznej części 
rozsprzedane. Pozostało bilety sprzedaje księgarnia 
p. 5. A. Krzyżanowskiego, a w duiu koncertu od 
3 po południu przy kasie „Sokoła“, 

Z teatru łudowego. Jutro premiera wspaniałego 


ców. by raczyli zasilać jego zbiory swemi wyda- 
wnictwami, nadsyłając egzemplarze gratisowe. — 
Laskawym ofiarodaweom za poparcie celów P. A, 
W. zarząd już z góry głeboką wyraża Wdzię- 
GZNOŚĆ”. 

Adres Polskiego Archiwum Wojennego: 
ulica Lelewela 5. 

Zakazana broszura. „Gazeta Lwowska ogłasza 
zakaz surzedaży i rozszerzania broszury pt. „bas 
polnische Preblem* (kwestya polska) von Rela- 
rius, ein Malmwost an das deutsche Volk“ wyda- 
nej w Zurychu w drukarni związkowej. 


Krenika lwowska. 


Reaktywowanie sądowniciwa Iwowskiego, Wo- 
bec tego, że Lwów zaliczony został lo szerszego 
okręgu wojennego, ustanowiono z dniem t lutego 
;1846 roku cztery senaty przy wyższym sądzie kra- 
jowym we Lwowie, a jeden senat w obecnej sie- 
dzibie prezydyum sądu krajowego wyższego w 
Ołomuńcu. De zakresu czynności czlerceh senatów 
I, M, RL i JV, mających siedzibę swą we Lwowie, 
bedą należały tylko sprawy cywilne. atoli ze 
wszystkich trybunałów pierwszej instancyi w okrę- 
gu wyższego sądu krajowego. Wskutek tej zmiany, 
te trybunały £ instancyi, które dotychczas apelacye 
irekursy, oraz sprawy, należące do orzecznictwa 
trybunału Îl instaucyi przedidadały wyższo-sądo- 
wemn oddziałowi w Ołomuńcu, mają je od dnia 1 
lutego b. r. przedkładać wyższo-sądowemu oddzia- 
łowi we Lwowie. Temu oddziałowi będą także 
przedkładane wszystkie rewizyc i rekursy rew izyj- 
ne od wyższo-sądowych rozstrzygnięć. Senat VI, 
utworzony w tymczasowej siedzibie prezydyum 


sądu krajowego wyższego w Qłomuńcu, będzie za 


Lråw, 


raziwszy się tyfusem plamistym przy niesieniu po- 
mocy chorym, 12 lekarzy. 

Wo Lwowie w sobotę w szpitalu cpidemicznytu 
przy ulicy Kleparowskiej zmarł na tyfus plamisty 
lekarz wojskowy dr Teofil Walcher w wieku 
lat 28, 

Związek artystów i literatów we Lwowie. Jak 
donosi »Gazeta Wieczornac, ma powstać wkrótco 
we Lwowie Związek, łączący w kooperatywę 
wszystkich zamieszkałych w mieście pracowni- 
ków sztuki, więc literatów, muzyków, malarzy i 
rzeźbiarzy. Związek ma na celu obrone interesów 
artystów i literatów Iwowskieh. i 

Nowe rdzpcrządzenie o pogrzebach we Lwowie 
wydaj kcweadant miasta gen. Letovsk y. Wo- 
dlug tego rozporządzenia lwowskie pogrzeby mają 
Obec asé ne emeutarz jak najkrótszą drogą, zaś 
zwłoki zaazłych z poza Lwowa mają być eskorto- 
wane z pominięciem domu przedpogrzebowega 
Sam pogrzeb osób zmarłych poza granicami miasta 
może się cóbywać tylko ed bramy cnentarnej ds 
grobu. Łrócz tego zarządził gen. Lctovsky, by wy- 
budowac nowy dom przedpogrzebowy, ze wzo- 
du na fatalne warunki sanitarne, w jakich pozesis 
jo dotychezaecwy tan przedpegezehowy. 


Z kraju. 


Sąd powiatowy w Olesku | podjął ua nowo sws 
CZYNHKOŚCI. 

Z Bochni piszą unam: Na dochód funduszu dla 
wałów i sierot po qwiegłych żołnierzach polskiego. 
pulku obrony krajawej w Bochni korpus o-' 
fiverski tutejszy otworzył na nowo zamknięte w. 
czasie wojny kino, obracając wszystkie jego do- 
chody na powyższy cel tak humanitarny. Teatrem 
świetlnym zarządza wydział, złożony z popularne- 
go tutaj i powszechnie szanowanego p. kapitana 
Franka i pp. nadporuezników PFriemera i 
Kurtza. Teatr ma repertuar bardzo piękny, ciągle 
urozmaicony, w wbiegłym tygoduiu przedstawione 
nam tu wspaniały film ..Potop* Sienkiowicza, pu- 
bliczność też bocheńnska żywo interesuje się teatrem 
zapelniają eszczelnie salę. Piękny, bunanitawny cel, 
jaki sobie wybrał wydział sprawia, że teatr ton 
zasługuje ze wszcch miar na poparcie i może li. 
czyć na qaowodzenie 

Przemyśl, 26 stycznia. (życie w mieście. Echa r 
cklężenia i mwazyi. Plaga plotkarska. Kino „Czer 
wonego Krzyża”). : ” 

Życie Przemyśla Gd czasu oswobodzenia jest zu- 
pełnie inne aniżeli w innych miastach prowinczo 
nalnych Galicyi. Prezmyśl bowiem przechodził >` 
tej wojnie rozmaite okresy, dwukrotne oblężemi 
twierdzy przez wojska rosyjskie, następułe kapitu 
iscyę. inwazycę miaprzyjacielską. W czerwcu 1914 
r. powróciły nasze władze i zapanowały stosunki 
normalne. Wycłhodźców powróciło miewiele. Łuw 
dność cywilna Przemyśla wynosi 36.000, przed woj- 
ng zaś wynosiła blisko 70.000. Życie w mieście. 
jest normalne, jedynie w handlu i przemyśle pa- 
nuje zastój z powodu braku mężczyzn. Przemysł 
ma też na wzór wielkich miast usługę damską w, 
kawiarniach. Naogół jest miasto prawie nicuszko- 
dzone. 

Wychodźcy, którzy powracają do Przemyśla, rad 
stają mieszkania prawie duszczelnie — Gkradzione. 
Dokladnem odzwiercicdteniem stosunków, jakie 
panowaly podczas obłężenia i podczas inwazyi są 
rozprawy, które odbywają się w tutejszym sądzie. 
Na ławie oskarżonych zasiadają rozmaite indyw)- 
dua przedmiejskie. W miesiącu lutym odbędzie się 
przed tutejszym trybunułem rozprawa o kradzieże 
w sklepie p. Izaaka. Istną płagą w życiu publicz 
nem naszcgo miasta, jest płotkarstwo, a w szere- 
gólności mania uśmiercania osobistości przemy- 
skich, pozostających w niewoli rosyjskicj. Rodzina 
rzekomo zmarłego pogrążema w rozpaczy, otrzy- 


[muje nagle vd ,nichoszczyka” telegram i list, w 


których tenże donosi, że jest zdrów i powodzi mu ` 
šię nieźle. 
W ostatnim tygoduiu otwarto w gmachu uktaiń- 


łatwiał tylko sprawy karne ze wszystkich trybuna. | Miego „Domu narodnego* staraniem miejscowych 


łów. 

Pożar w instytucie anatomicznym. W sobotę w 
instytucie anatomicznym Iwawskiego uniwersytetu 
przy ulicy Piekarskiej wybuchł pożar, który łatwo 
mógł przyprawić wszechnicę o - niepowctowane 
szkody. Zbiory bowiem i przyrząkiy naukowe in- 
stytutu przedstawiają bardzo znaczną wartość, a 
złożyła się na nio praca uiejednego pokolenia, 

Około godziny 6 rano pożar wybuchł w sali wy- 
kładowej prot. Kuczery i objął już prawie po- 
łowę sali, paliła się podłoga i ławki. Peżar prze- 
niósł się następnie do ubikacyj położonych po le- 
wej stronie, gdzie mieści się oddział chemiczny 


dramatu Szyllera „Maryi Stuart“. Dyrekcya m «a-|prof. Bądzyńskiego. Wezwanej straży po- 


iym pietyzmem przygotowała wystawienie poety- 
ukięgo dzieła "wielkiego dramatopisarza. — Pod 
"aględem aktorskim przedstawienie powyższe bę- 
dzie nader interesujące. Oprócz Maryi Olskiej gra- 
Jącej główną rolę, wystąpi «w roli Elżbiety p. Leo- 
adya Pancewicz. W roli tnudnej Leicestera 
będzie debiutował poznańczyk p. Włodzimierz Je- 
wasiński. Nadto biorą udział w przedstawieniu p. 
Robert Nałęcz, Władysław Helleński, Zygmunt Bic- 
Siadecki, Edunund Minowicz, Kazimierz Kijowski. 
Z pań biorą udział p. Janina Urbanowicz — Cecy- 
lia Horawiczawa ii Dr We K. 

Z kroniki pogotowia ratunkowego. W hotelu 
„Cityć g windy na I piętrze spadł dzisiaj rano 26- 
letni urzędnik prywatny ze Lwawa, Izydor Zim- 
MCTMann. który złamał lewą nogę i poiłukł się 
ma całem ciele, Hekam pogotowia odwiózł go do 
szpitala św, Łazarza. 

Wczoraj wiecozrem popaszył Się spirytusem du 


żarnej udało się stłumić groźny egień. Obeenie sa- 
le instytutu przedstawiają widok zniszczenia, szcze- 
gólnie widać to w sałi prof. Bądzyńskiego. Popa- 
lone i powywracane ławki, zbite retorty i zniszezo- 
ne przyrządy naukowe stanowią szkodę dosyć 
znaczną. Na miejsce wypadku zbiegł się tłum, przy- 
był również komendant miasta generał v. Leto- 
vsky i rektor dr Twardowski. 

Przyczyną pożam było prawdopodobnie wadli- 
we urządzenie kaloryferów. 

Walka z ospą we Lwowie. W sobotę przybył 
do Lwowa z Białej protomedyk namiestnictwa, p. 
Lachowicz, celem zlustrowania stosunków sa: 
nitarnych we Iawowie. W ostatnich diiach został 
ukończony przegląd szczepienia dzieci we wszy- 
stkich miejskich szkałach ludowych. Medycy woj- 
skowi, którzy nad tym przegładem pracowali, z0- 
stali obecnie przydzieleni, częściowo do szczepie- 


„nia ludności gmin podmiejskieł;, częściowo zaś w 


gotowania 4qetni Alajzy Dudek, syn kolejarza, | pomoc lekarzom miejskim. Za zgodą wojskowości 


zamiemkały przy ul. Blich. Popanzenie było bar- 
dzo dotkliwe; jntenweniował lekarz pogotowia. 
Uwoinienie robotnic z Chocenia. Wskutek starań 


prezydyum Kota polskiego udało się uzyskać od 


władz uwolnicnie zatrzymywanych dotąd w bara- 


| szczepienie ochronne, którego termin końcowy był 


Gznaczony dniem 1 lutego b. r., został przedłużony 
do 8 lutego. 

Lekarze —- ofiary tyfusu plamistego. Jak oblicza- 
'ją dzienniki lwowskie, w Galicyi zmarło dotąd, za- 


władz wojskowych kino „Czerwonego Krzyża”, 
które cieszy się poparciem szerokich sfer publi 
ChnOŚCI. 

Śniatyn, 27 stycznia. (Założenie Tigi katóct.) Ob- 
chód powstania styczuicwego, W sąsiedztwie wro. 
sa). 

W calym kraju, gdzie tyłko pozwatują na ta 
miejscowe stosunki, qrozewiązywały się „Ligi ho- 
hiet“ i pracą swą i ofiarnością przychodzą z pomo. 
cą walczącym, fu, u nas uawei w Śniatynie, na 
dalekich wschodnich kresach Folski, zawiązało się: 
takie Towarzystwo i praca narodowa się zaczęła. 
Delegat N. K. N. p. Osuchowski zwoławszy zgro- 
maądzenie w T. S. L. zagaił posiedzenie i zawiązał 
Tewarzystwo „Ligi kobiet", Na ogółe życzenie 
powołaną zostala na przewodniczącą tego Towi 
rzystwa starościna p. Marya Łodyńska, na sekre 
tarkę wybrano p. Marycę Maycrową. a na zastęp: 
czynię p. Jankowską. Dzięki gorliwości p. Łodyń 
skiej i Maycrowej zjednano już duża członkiń do 
Towarzystwa. Na walnem zgromadzeniu Towarzy 
stwa p. Łodyńska wyjaświła cele „Ligi kebicl', 
następnie p. Marya Maycrowa odczytała protokół 
z poprzedniego posiedzenia, a p. Jankowska zdała 
sprawę ze składek, zebranych na cele Legionów w 
kościołach polskim i ormiańskim. Za pieniądze te 
zakupiona różne rzeczy, które w 50 paczkach wy- 
słana na gwiazdkę dla 2 brygady Legionów, w 
liezbic tyeh 50 paczek byłe 5 paczek cieplej bie 
liżny, 1 paczka książek, 1 kożuszek, reszta zaś 
słodyczc. przybory do pisania, mydła, szczotecz- 
ki do zębów itp. Na zebranie to przybyło dużo ko. 
biet ze stanu mieszczańskiego i kiika z nich we- 
szło do wydziału. Z właścicielek dóbr przybyła 
tylko p. Jeruzciska, znana z ofiarnej pracy na- 
rodowej, z katzywką swą, p. Maćkowną. Na zakoń 
czenie uczczono brygadycra Legionów PHsudskie-- 
go przez powstanie. 

W rwcznicę powstania styezniowego odbyło się 


-D Nr 54. 


w parafialnym kościele w sobotę 22 bm. nabożeń- 
stwo, podczas którego ks. wikary miał patryotycz- 


ne kazanie, zaś ks. proboszcz Kościński odprawił 
solenną mszę świętą. Kościół był przepełniony i 


na nabożeństwo przybyły wszystkie szkoły. Dnia 


28 b. m. staraniem p. Łodyńskiej urządzono na cele 


wojenne Jasełka. Przedstawienie, dzięki doskona- 
łej reżgscryj p Mayerowej i pomocy miejscowych 
zakopme Felicyanek, udało się znakomicie. Na 
Jaselkzch grały dzieci z ochronki i kilka dziew- 
czątes oraz paru chłopców z domów prywatnych. 


Sala była pięknie udekorowana, kostyumy rłałych 


artystów pomysłowe. A ponieważ dzieci graty do- 
skonaie, sala grzmiała od oklasków. 

W połowie lutego „Liga kobiet" ma zamiar u- 
rządzić wieczór styczniowy na uczczenie pamięci 
niezapomnianych a drogich nam bohaterów z roku 
63. Na produkcyę złożą się: chóry, śpiew solowy, 
fortepian i obrazy świetlne Grotyerowskie. 

I wszystko to się dzieje w bliskości wroga, przy 
akompaniamencie jego strzałów armatnich, jak by 
na urągowisko dla niego, (J. T.) 


Z Królestwa Polskiego. 


Lublin. (Zydowskie gimnazyum i dziennik). „Ha- 
zefira' donosi, że lubelskie koła nacy onalistyczno- 
żydowskie otrzymały pozwolenie ua otwarcie 3- 
klasowego gimnazyum męskiego z żargonem jako 
językiem wykładowym. Niebawem pojawi się w 
Lublinie pismo żydowskie w języku polskim pod 
nazwą „Wiadomości Lubelskie“. 

Pilica, (Odbudowa tabryki papieru. Taniość pre- 
duktów. Porządek w mieście. Oświata i czytelni- 
etwo), A 

Jedna z największych w Królestwie fabryk, pa- 
piernia A. B. Mocsa w Pilicy, od początku wojny 
jest nieczynna. Aby dać możność zarobkowania 
robotnikom, zarząd fabryki przystąpił do odbudo- 
wania zniszczonych wskutek działań wojennych 
gmachów papierni. Wszystkie hale wzioszone są 
na wzór podobnych fabryk za granicą z materyalu 
ogniotrwałego. Nowowzniesione budynki fabry- 
czne czynią na widzu wrażenie pięknych pałaców. 
Straty, poniesione przez fabrykę, są bardzo wiel- 
kie. Mimo to zarząd wszelkiemi możliwemi sposu- 
bami stara się o ulżenie doli swym pracownikom. 
Lrzędnicy fabryczni otrzymują jeszcze pensye, TO- 
botnicy zapomogi. 

Dobrobyt ludności nazwać można względnie po- 
myślnym. Artykuły spożywcze są wcale tanie; na- 
biału w dni targowe dostarczają włościanie pod- 
dostatkiem i sprzedają go po cenach możliwych. 
Nie odczuwa się również braku ziemiopłodów. 

Dotychczas brudne i niechlujne to miasteczko 
przedstawia się coraz korzystniej. Wszędzie za- 
prowadzono ład i porządek. Jakkolwiek liczba ży- 
dów 'nie zmniejszyła się, historyczne miasteczko 
przybrało charakter nawskróś polski. Domy ponia- 
lowano na biało, rynek i chodniki wybrukowano. 

Poziom kulturalno-oświatowy podnosi się tutaj 
z dnicm każdym. Czytelnietwo rośnie. Dowodzi 
tego liczba gazet codziennych, przynoszonych przez 
kolportera z Zawiercia. Często urządzane sł} od- 
czyty i przedstawienią amatorskie, które cieszą 
się zawsze powodzeniem. Również czytelnia fa- 
bryki rapieru ma swoich wielu zwolenników, któ- 
rych liczba przekracza w dwójnasób liczbę przed- 
wojennych czytelników. 


Kronika wo,enua. 

Dla jeńców w kosyi. Przed niedawnym czasem 
wdrożył rząd austrowęgierski akcyę mającą na 
celu zaopatrzenie naszych jeńców, "zmaytującycn| 
ię w Rosyi w nujniczbędniejsze przedunioty, po- 
trzebme do codziennego użytku. Rząd wyslał już 
do Rosyi całe pociągi z darami dla naszych jeńców, 
ale nie jest w stanie podołać sam tej akcyi. Zwra- 
ca się przeto do calego społeczeństwa z apelem o 
pknajlieanicjsze nadsyłanie darów, które należy 
odsyłać do biura pomocy wojennej (Wiedeń, IX., 
Bergagsse 16). Naxlsylać można tylko przedmioty 
nowe, najbardziej pożądane są ciepłe koszule i spo- 
dnie, wełniane nończochy, watowane kamizelki i 
sweatery, ciepłe 'rękawiczki, ogrzewacze pulsu, 
piersi i kolan, okrycia na głowę, szale, chusteczki 
do nosa, ręczniki, szelki, ale bez gumy, mydło, 
szczoteczki do zębów grzebienie i Środki na ro- 
baetwo. Dołączanie do tych przesyłek środków spo- 
ży wczych, 
wzbronione. Przesyłki pieńiężne należy wysy- 
łać również pod powyższym adresem. Wszystkie 
wspomniane przesyłki, o ile noszą napis: „Dary dla 
jeńców w Rosyi* są wolne od wszelkiej opłaty po- 
cztowej. 

Autor artykułu o pokoju w „N. Ziirch. Ztg.“ 
Szwajcarski dziennik „N. Ziirch. Nachrichten" 
przyniósł imfomnacyę, skąd pochodzi niedawny ar- 
tykuł dziennika „N. Ziirch. Ztg.* o warmmkach po- 
koju, który niemałą wywołał sensacyę w całym 
świecie. Otóż wbrew przypuszczeniom, że artykuł 
ten pochodzi z kół niemal półoficyalnych niemie- 
akich, albo przeciwnie, z takichże kół angielskich — 
„N. Zur, Nachricht.“ stwierdza, że autorem artykułu 
jest dr Alfred Fried z Wiednia, znany pacyfista. 
Dr Fried znajdował się w swoim czasie w Ścisłych 
stosunkach ze znanym autorem wielkiego dzieła 
„Wojna w przyszłości" Blochem, a dotąd utrzy- 
muje stosunki z głośnym „pokojowym“ senatorem 
francuskim dEstourinelles de Constant i wogóle z 
kołami pacyfistycznemi zagranicą, zwłaczeza w kra- 
jach uemralnych — sigma jednak żadnej styczao- 
ści z decydującenń polityczneri sterami w Wiedniu 
ani w Berlinie. Jeżedi domiesienie „N. Zür. Nachr.“ 
jest prawdziwe, a ma ono cechy prawdopodobień- 


Zygmunt Wdowiszewski. 
Anna Fustowojtówna. 


(Dokończenie.) 


Na szczęście naszej bohaterki stosunki w 
Warszawie się zmieniły. Miejsce Suchozaneta 
zajął hrabia Lambert, ulegający łatwo »delega- 
cyi polskiej« i księżom. Przez nich wiele dało 
się uzyskać u hrabiego. Pani Kossakowska, ko- 
bieta pełna sprytu, do nich się udała, by przed- 
stawili namiestnikowi całą niedorzeczność roz- 
porządzenia, aby »katoliczka osądzoną została 
w prawosławnym monasterze i to jeszcze w 
Moskwie, tem sercu Rosyi«. Wszystkiego tego 
dokonał biskup łucko-żytomierski ks. Borowski, 
wystawiając fałszywe dokumenty, za co i za 
inne jeszcze czyny bezprawne został zesłany do 
gubernii perm»skiej, skąd dopiero w 1882 roku 
powrócił na biskupstwo płockie. 

Hrabia Lambert zajęty był mnóstwem wa- 
inych spraw, trudnych do rozwiązania, wciąż 


stwa, to wammki pokojowe artykułu tracą dużo 
na wadze, ehociaż zyskują na charakterystyczno- 
ści, jako układane przez pacyfistę. 

San Giovanni di Medua i Alessio, San Giovanni 
di Midua, mas'eczko portowe w Albanii, zajęte 
przed paru dniami przez wojska austryackie, leży 
nad zatoką Drynu. Medua, jako port handlowy, w 
czasie pokojowym znajdowała się na siacyach 
austryackiego Lloydu — ma dość wielkie znacze- 
nie, gdyż stąd biegnie najbliższa droga do Skutari. 
W czasach wojennych Albańczycy otrzymywali tę- 
dy wszystką broń i amunicyę, oraz środki spoży- 
weze. W niewielkiem oddaleniu od San Giovanni 
di Medua leży małe miasteczko Alessio, w którem 
zmarł bohater narodowy albański, słynny Skander- 
berg. Alessio liczy zaledwie 3000 mieszkańców. — 
W czasach greckich znajdowała się na miejscu dzi- 
siejszego Alessio osada grecka Lissos. 


Ze świata. 


Wydałanie uchodźców z Wiednia. „Kuryer 
Lwowski" donosi: Pan M. P., właściciel księgami 
z Sanoka, który jeszcze we wrześniu 1914 r. z po- 
wodu inwazyi moskiewskiej przyjechał do Wiednia, 
otrzymał na dzień 19 b. m. wezwanie do swego 
konisaryatu policyjnego, poczem mu w komisa- 
ryacie dano ustne zlecenie, żeby jako wychodźza 
wojenny w przeciągu dmi 14 Wiedeń opuścił. 
Pan M. P. wniósł przeciwko zarządzeniu rekurs do 
namiestnictwa dołno-austryackiego. 

Rekwizycya zboża na Węgrzech. Dzienniki wie- 
deńskie donoszą z Budapesztu: Węgierskie wojen- 
ne towarzystwo akcyjne zbożowe poczyniło już 
przygotowania do przeprowadzenia rekwizycyi 
zboża na Węgrzech. Wyznaczono  przedewszyst- 
kiem komisarzy, którzy mają dokonać rekwizycyi 
zboża. 

Ku czci ś. p. J. Milewskiego. „Dziennik Kijo- 
wski* donosi. W poniedziałek, 24 stycznia, odbyło 
się w Kijowie nadzwyczajne posiedzenie prezy- 
dyum Polskiego Lwowskiego Komitetu Ratunko- 
wego, wraz z przewodniczącym sekcyj, ku uczcze- 


o 


Uroczyste posiedzenie żałobne zagaił prezes ko-; 
imtetu, prof. dr Stanisław Grabski, który przed- 
stawił znaczenie i niepoślednie zasługi zmarłego 
dla nauki polskiej, jako profesora wszechniey Ja- 
giellońskiej w Krakowie i Jama Kazimierza we 
Lwowic dla młodzieży, jako działacza polityczne- 
go i społecznego dla kraju i narodu, wreszcie ja- 
ko pracownika Komitetu. $. p. Milewski bowiem 
należał do grona, z którego przed rokiem wyszła 
inicyatywa założenia Polskiego Lwowskiego Ko- 
mitetu Ratunkowego, a po jego zawiązaniu pełnił 
nicustaunie obowiązki skarbnika Komitetu i prze- | 
wodniozącego 6ekcyi skarbowej, zarówno podczas | 
działalieści we Lwowie, jak i podczas pobytu w 
Kijeve 

Prezydyum Komitetu postanowiło przesłać na 
ręce córki Zmarłego wyrazy naszezerszego wspól- 
czucia, wziąc gremialny udział w pogrzebie, a sto- 
sując się do ostatniej woli Zmarłego, który nie 
życzył sobie składania wieńców, ani wygłaszania 
przemówień nad trumną — przyłączyć się do o0- 
gólnej składki na fundusz powrotu do kraju i prze- 
znaczyć na ten cel kwotę 100 rubli. 

O osiatnich chwilach zmarłego na obczyźnie u- 
czonego pilskiego czytamy w tymże „Dzienniku 
kijowshm : 

5. p. dr Józef Milewski zmarł w niedzielę dnia 
J6 b. m. o godz. 10 rano. Przed śmiercią prosił 
córkę, tewarzyszącą mu na wygnaniu i otaczają- 
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miętać o nim zechcą, zamiast wieńców składali da- 
txi na pricka ludneść tułaczą. 

W mysł powyższego wezwania, już w pierwszy 
dzień po śŚnierci ś. p. prof. Milewskiego kilka ro- 


I 


NOWA_ REFORMA 


godniami władze berlińskie zawiesiły czasopismo 
„Zukunit”, którego wydawcą jest Hardea. Utecnie 
zanaz ten zniesiono 1 pismo, po czterotygodniowej 
Frzerwie, pojawiło się znowu. 

Sezon w Monte Carlo. Sezon zimowy nad Cote 
d'Azur jest w całej pełni. Terasy kasyna w Monte 
Carlo, są przepełnione wykwintną publicznością. 
Wśród starych bywalców kasyna, którzy zjawili się 
w komplecie, brak tylko Niemców. W mieście od- 
bywają się ciągle artystyczne produkcye, z któ- 
rych dochód przeznączono na cele dobroczynne. 


Wszystkie hotele urządzają codziennie popołudnio- trzyma silnie mimo słońca, które Iśni teraz na mo- 
, drem niebie i jeśli w południe staje się grzązkim, 
j to znów pod wieczór ścina go mróz. Góry stoją w 
| białości swojej wyciosane, jak marmur z Karrary 
,ł zachód eodziennie zdobi je w złote i krwawe od- 


wą herbatkę. I tak jednego dnia jest tu „herbata 
serbska“, drugiego dnia „herbata włoska”, a nie- 
długo pewnie pojawi się i „herbata rosyjska". 
Odkrycie nowych katakomb w Rzymie. Przed 
kilkunastu dniami odkryto w Rzymie w półnoeno- 
wschodniej stronie Via Appia, w pobiiżu słynnych 


katakumb Kaliksta, nowe katakomby. Wdrożomo 


natychmiast prace, celem odkopania tych kata- 
komb. W pierwszej sali znaleziono na płycie mar- 
murowej napis HO VI (szósty rok konsulatu cesarza 
Honoriusza). Katakomby te pochodzą zatem z po- 
czątku V widku. Wszystkie dotąd znalezione w tych 
katakombach grobowce wykazują ślady gwałtowne- 
go otwierania przy pomocy ostrych narzędzi, z cze- 
go wmnioskują, że groby te padły ofiarą rabunku 
w czasie najazdu Gotów na Rzym w latach 537 
i 538 

Zamknięcie więzienia z powodu braku więźniów. 
Dzienniki angielskie donoszą, że wielkie więzienie 
w Bracon w Anglii, zostało zamknięte z powodu 
braku więźniów. 


Miamńowania w Wydziale krajowym. „Gazeta 
Lwowska" w Nr 24 z dn. 30 b. m. ogłasza nastę- 
pujące mianowania, dokonane na ostatmiej sesyi 
Wydziału krajowego w dniu 29 b. m.: 

„W wydziale komeeptowym: sekretamza dra Janu- 
sza Przygodzkiego, radcą w VI klasie rangi; 
adjunktów koncept. dra Stan. Gruiński egv 
i Wład. Smolkę wicesekretazami w VIII klasie 


i e AINN e 3 * | rangi. koncepistów: Karela Rossa i dra Edwar- 
mu pamięci prof. dra Józefa Milewski ego.| 


da Dubanowieza adjunktami kon. w IX kla- 
sie rangi. | 

W wydziale statystycznym: dra Marcina N ad o- 
bnika wicesekretarzem w VIII klasie rangi. | 

W oddziale techniczno<dnogowym: inżynierów 
II klasy Ludwika Międzybrodzkiego i Wi 
tolda Wysoekiego inżynierami I klasy w VIII 
klasie rangi; inż. adjunkta Józefa Pielasza in-. 
żynierem II: klasy w IX klasie rangi. | 

W oddziale rachunkowym: oficyałów rach. Jó- 
zefa Lewickiego i Marcelego Fischera ad- 
janktami w IX klasie rangi, asystentów rach. Fran- 
ciszka Ossebzkiego i Franc. Czarnika ©! 
ficyałami w X klasie rangi, praktykantów rachun- | 
kowych Stan. Glcgowskiego, Stan. Lu b o sz- 
kę i stan. Kopaczyńskiego asystentami ra- 
chunkowymi w AI klasie rangi, aplikantów rab 
Kaz Lewanuewskiego, Alojzego królu 
i Józefa Rykałę praktykantami rach. w XII kl. 
rangi i Adama Zawirskiego aplikamtem ra- 
chunkowym. 

W knjowym zarządzie sprzedaży soli: adj. rach. 
Wład. Kamieńskiego starszym zarządcą w 
VIII klasie rangi, oficyała Kamila Puszczy ń- 
skiego adjunktem rach. w IX kl. rangi, zarząd- 
cę II klasy i asystenta rach. Szymona Białasa 
oficyałem w X klasie rangi, praktykantów rach. 
Stanisława Jerasza zamądcą III kl. w XI kl. 
ramgi, Tadeueza Łozińsikie go asyst. rach. wj 
XI kl. rangi, aplikantów rach. Wincetego K elle- 


tami w XII klasie ramgi. 


Czytelnia Stowarzyszenia mauczycielek, ulica 


Karmelicka L. 32, I piętro, otwarta od dnia 3 lu- 


p A 


chę lepkim. Tryumfy zbierał p. Bujak a Zakopane- 
go, który sięgnął śmiało i otrzymał mistrzowstwo 
Galieyi i kilka nagród w innych biegach. Jedynie 
w wyścigu głównym, do Kuźnic ze spowitego mgłą 
Kasprowtgo, przybył spóźniony o minutę i poko- 
nał go szybkością swoją 17 minut i 29 sekund, ka- 
det p. Schulz. W biegu stylowym, jako drugi, na- 
grodę otrzymał p. Rafał Malczewski, syn artysty” 
malarza z Krakowa, w biegu z przeszkodami p- 
Kaliciński. 

Niedopisała więc narciarzom pogoda, lecz śnieg 


cienia. Sanna dobra i czas stworzony na wycie- 
czki. 

Osób wiele, więcej niż innych lat o tym czasie. 
Przyczynia się do tego kolonia wojskowa, która 
leczy się w zakładzie dra Chramca, u Przanowskie- 
g0 i u Dzikiewicza popołudniu grywa muzyka, u 
jelncgo p. hapacki, u drugiego dwie amatorki, 
które dopomagają sobie w ciężkich czasach, a wla- 
ścicielowi hotelu „Morskie Oko" ściągają licznych 
gości na werandę. Napełniła się jego restawacya 
i sala teatralna w wieczór sylwestrowy, a na „Pra- 
wdziwej miłości”, z którą przyjechali p. Solska i 
Stanisławski, brakło miejsca. Artyści grali sztukę 
a fineayą, swobodą i — nie nużyli nigdy. Zhyt 
znani są w Krakowie, żeby ich chwalić, zbyt wie- 
le włożyli talentu, by o przedstawieniu ich łatwo 
zapomnieć. i 

Teatr zjednoczony pod przewodnietwem Dante- 
go Baranowskiego doznał poważnego ubytlu. Wy- 
jechali stąd Czamowski i Bilińska, których z po- 
wodu wojny stracił już dawniej teatr poznański, a 
scena zakopiańska pamięta Czarnowskiego w sze- 
regu sztuk, jak „Pan Gełdkab*, „Ciotunia”, „Gru- 
be Ryby“ i inne „które reżyserował składnie i .z 
wprawą, a w wykonywaniu ról unikal łatwych e- 
fektów. Wspominamy go też jako doskonałego đe- 
klumaterc, ktory właściwą sobie siłę wyrazu uzy- 
gkiwał głównie w utworach patryotycznych i in- 
nych porywających uczuciowo publiczność. P. Bi- 
lińska w ostatnich dniach pobytu zebrała żywe o- 
klaski w „Napoleonie i Józefinie". Skład trupy tu- 
tejszej zapewne uzupełni się w miarę możności, 
a pozyskał już świeży talent p. Sehmida. Doda- 
tnio na widzów i korzystnie na kulturę artysty- 
czną wpływają krótkie wstępy do sztuk stylowych, 
gdy w świat granego utworń wprowadza słucha- 
cza słowo prelegeniów. 

Grono malarzy, które stanowią tutaj Brzozow- 
ski, Ćwikliński, Kamocki, Leonhardt, dwaj Prona- 
szkowie, Sichulski, Terlecki, Trojanowski i invi, 
trzyma się przeważnie w ścisłym związku, a kil- 
ku z nich urządza 2 lutego ponownie wieczór ka- 
haretowy w sali hotelu „Morskie Oko“, na który 
przybędą Bończa i p. Adolfina Zimajer. Słychać 
też o urządzającej się „Szopce Zakopiańskiej". W 
maleńskim, tekturowym teatrzyku Pronaszków, z 
którego jego właściciele chcą wynieść na świat 
wielki teatr po wojnie, odbyła się wśród osób zau- 
fanych premiera stylowych, pięknych dekoracyj i 
kostyumów do „Kleopatry“ Mieczysława Smolar- 
skiego. 

Rocznicę powstania styczniowego obchodził te- 
atr zjednoczony sztuką „Pod carskim knutem' 
Staszczyka, a do części wokalnej zaprosił z Kra- 
kowa p. Orzelskiego, który głoscein silnym i wypo- 
czętym śpiewał pieśni przy fortepiawe. Rocznicę 
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(X). 


Szkolnictwo warszawskie. 


dzin i ins.ytucyj polskich złożyło — jak donosi tego b. r., zaopatrzona jest w pisma treści pedago- - ada Z 
„Dziennik hijowski” — 954 ruble na ten fundusz gjcznej, naukowej i społecznej, jak również w pi- (Walka z analfabetyzmem. — Z uniwersytetu. — 
wedlug życzenia Zmarłego — zamiast wieńców NA |smą codzienne. — Otwarta dla członków codzien. | "ęzyk rosyjski w szkołach średnich. — Gazeta roz- 


trumnę. 


nie, bezpłatnie, dla nieczłonków w każdą niedzielę, 


Fundusz wspomniany zainicyowany został przez | qq godziny 11—1 przed południem, za opłatą 10 h. 


Centralny Komitet Obywatelski w Petersburgu. 
Ma ca Jopoinódz wywiezionym w głąb Rosyi Fo- 
lakom d. szeżęśliwego powrotu do ojczyzny, gdy 


tylko nadarzy się hu temu sposobność. 


46—1. 


Szwalnia przy ulicy rabina Meiselsa L. 22 spo- 
rządza na zamówienie z własnego i obcego mate- 


W uzupełnieniu zanotowanych przez nas w Ne-|qyału bieliznę i prosi o pracę. Zakład ten, powstały 


krologu prac naukowych zmarłego, zapisać peszcze |w interesie powracającej ubogiej ludności, pozosta- 
pochodzące, a mianowicie „Zagadnienie polityki | ejszki Blochowej, utrzymuje on bezpłatny kurs szy- 


czna“ 2 tomy, dzieło wydane wspólnie z Ś. p. prof. | pozbawionych tejże. Ze względu na cel humanitar- 
Czerkawskim. ny, polecą się szwalnię względom naszych gospo- 

Pozbawienie mandatu poselskiego do Dumy.|dyń, które mogą być pewne ścisłego wykonania 
Ze Sztokhulmu  telegrafują: Według „Russkoje |zamówień. 
Słowo” w kolach postów Dumy krąży wiadomość, 


że Polaka Parczewskiego uznano za po- 
zbiawionego mandatu poselskiego, ponieważ pmy- 
ją godność dziekana na wydziale prawniczym umni- 
wersytetu warszawskiego. Przypuszozać można, 
że poseł Parczewski karę tę łatwo przebołeje. 
Stosunki w Kijowie. Korespondent »Wieczern. 


Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego. 
Poniedziałek, 31 stycznia: „Betleem polskie". 
Repertoar teatru ludowego miejskiego. 
Poniedziałek: »Baron Cygański«. 


napojów, listów do druków jes y dwa wartosciowe dzicła z ostatnich czasów | je pod kierownictwem pp. Celiny Sarowej i Fran- 


Wremia«, który bawił w tych dniach w Kijowie, 
w korespondencyi swojej porównywuje życie Kijo- 
wa z życiem stolicy. Korespondent twierdzi, iż po- 
mimo, że Kijów jest bliżej teatru wojny, niźli Pe- (Korespondencya »Nowej Reformy«.) 
tersburg, życie w Kijowie jest pełniejsze i spokoj- | «mmm 
niejsze. W Kijowie stoją tłumy przed sklepami, ży- p 34 E = nN u mia 
1 > i i p > , . A 
cie podrożało, ale nie zbytnio, dostać tu można | = zawo nacz "> + sprze p 
wszelkich produktów. Chociaż ludność Kijowa do-|W m ży 2 zai md t 


Skończyły się zawody narciarskie. Odbywały się 


Z pod Giewontu. 


sięgła miliona, życie nie zostało tu wyparte z loży- 
ska normalnego. 


Wznowienie „Zukunft“ Hardena, Wiedeński „,N.| wśród licznie zebranych widzów ma Kalatówkach 
W. Journal* donosi z Berlina: Przed czterema ty-|w dnie niebardzo pogodne, mgliste, na Śniegu tro- 


| 
narodowej”, Lwów 1914 i „Polityka ekonomi |cją dla ubogich dziewcząt i stara się o pracę urządzone przez wydział oświecenia, u- 


powądzeń szkolnych. — Projekt reformy szkol- 
nietwa.) 

Prezydent st. m. Warszawy, Zdzisław ks. Lu- 
bomirski, wydał dn. 8 b. m. rozporządzenie na- 
stępujące: : 

>»Zgodnie z uchwałą m. st. Warszawy z dnia 
18 grudnia 1915 r., polecam wszystkim sekcyom 
zarządu miasta, aby zalecały i wpływały na ro- 
botników, pracujących w działach, podległych 
sokcyom, do uczęszczania na kursa dla analfa- 


przedzając, iż w przyszłości zajęcie otrzymają 
jedynie ci, którzy umieją czytać i pisaće. 

W uniwersytecie koniec półrocza zimowego 
oznaczono na dnia 4 marca. — Półrocze letnie | 
rozpoczuie się 13 marca — koniec roku. szkol- 
nego 31 lipca, a początek zimowego półrocza 
1916/17 maznaczono na 1 października. Ferye 
wielkanocne trwać będą od 15 do 30 kwietnia. 

W sprawie języka rosyjskiera w szkołach 
średnich ogłosiła  »Gazeta  Rozporządzeń« 
(»Schulverordnungsblatt für Polene) następu- 
jące postanowienia szefa administracyi von 
Kriesa: W klasach przygotowawczych średnich 
zakładów naukowych i w odpowiednich szko- 
łach przygotowawczych zostaje język rosyjski 
jako przedmiot natychmiast wykluczony, — 
W klasach I-III wszystkich szkół średnich Z0- 
stanie usunięty z planu nauk język rosyjski ja- 
ko przedmiot nauki najpóźniej po wakacyach 
wielkanocnych bieżącego roku szkolnego; na 
to miojsce-nie wprowadza się żadnego innego 
przedmiotu naukie. 

W tejże samej »Gazecie rozporządzeń« okre- 


ślono program nauki w szkołach ludowych w 
następujących punktach: 1) Nauka religii: a) 
nauki religii ewangelickiej, b) nauka religii ka- 
tolickiej, e) nauka religii żydowskiej; 2) nauka 
języków: 3) rachunki; 4) geometrya; 5) histo- 
rya; 6) geografia; 7) przyroda, 8) śpiew; 9) ry- 
sunki; 10) gimnastyka i 11) roboty ręczne. — 
Co dotyczy nauki religii katolickiej, »Gazeta« 
zaznacza, że jej cele i zadania będą opracowa- 
ne i ustanowione wspólnie z władzą arcybisku- 
Pią. Dy czasu ogłoszenia tychże pozostają w 
mocy obecnie obowiązujące rozporządzenia dla 
nauki i religii. - z 

Wydział oświecenia na dwóch ostatnich pó 
siedzeniach rozważał sprawę reformy szkolni- 
ctwa i przyjął następujące zasadnicze punkty: 

1) Za podstawę calego systemu szkoły pol- 
skiej, zgodnie z projektem, opracowanym przez 
komisyę pedagogiczną przy Stowarzyszeniu 
Nauczycielstwa Polskiego, uznać $ zk oł e p o- 
wszech ną, jako szkołę początkową, ogólno- 
kształcącą siedmioletnią (od lat siedmiu do 
czternastu dziecka, mającą obowiązywać w 
przyszłości każde dziecko). 

2) Dzieci, kończące szkołę powszechną, będą 
miały dwie drogi dalszego kształcenia: a) albo 
w szkołe średniej ogóinckształcącej czterole- 
tniej, która będzie przygotowywała młodzież do 
uniwersytetu, politechniki, b) albo w szeregu 
szkół średnich zawodowych, wzech lub cztero- 
letnich. 

4) Uznać za niewłaściwe ubecnie istnie- 
jace typy, szkół .ogolnokształcącysh:-a)-w-real. 
nych siedmioklasowych, b) “handlowych, sie- 
dmio, ośmioklasowych i e) żeńskich siedmio- 
klasowych, jako-z-jednoj strony przeciążonych 
materyałem naukowym zbytęcznym, a z dru- 
giej nie dających całości wykształcenia śŚre- 
dniego. P : 

5) Zreformować gimnazyum oémioklasowe 
na szkołę ogóinokształcącą dla obu płci, z za- 
strzeżeniem uwzględnienia wymagań płci w 
rozkładzie materyałów i metodach pracy. 

6) Podzielić gimnazyum ośmioklasowe na 
dwa okresy ezteroletnie, tak, by cztery klasy 
niższe były ogólnie odpowiadające wyższym 
klasom szkoły powszechnej, cztery” za$ wyższe 
wprowadzały pewną specyalizacyę w kierunku 
historyczno-filozeficznym i matematyczno-przy- 
rodniczym. i = 

.1) Przy określaniu zakresu wymaganego 
minimum wiedzy od szkoły średniej, uwzglę- 
dnić potrzeby i wymagania szkół wyższych. 

8) Wobec nienormalnego stosunku pomiędzy 
czasem przeznaczonym w szkole dzisiejszej na 
przedmioży humanistyczne (66 proc.) z jednej, 
a matematyczno-przyrodnicze (27 proc.), oraz 
ćwiczenia praktyczne, (7 proc) naukę zręczno- 
ści, rysunki, gry, Śpiew i t. p. z drugiej strony, 
dążyć w gimnazyum zreformowanem do utrzy- 
mania większej równowagi pomiędzy tymi 
przedmiotami. 

Wydział Oświecenia, przyjmujące powyższe 
założenie, polecił odpowiednim sekcyom przy- 
stąpić do opracowania programów szkoły po- 
wszechnej ośmicklasowej szkoły średniej ogól- 
nokształcącej i szkół średnich zawodowych. 

Lącznie z powyższym projektem »Gazeta roz 
porządzeń szkolnictwa w Polsce« (Schulve- 
rordnungsblatt für Polen) ogłasza: |. 

»Celem planowanej opieki nad szkołami śŚre- 
dniemi obszaru administracyi odbędzie się dnia 
1 lutego 1916 roku Rtatystvczne zestawienie 
wnZy NUR TU —obocziorotwawty uh sałtłaedónw sz7KkOt- 
nych z programem wyższym od=<programu szkół 
ludowych. Kierownicy (kierowniczki) wszyst- 
kich szkół tego rodzaju, gimnazyów, szkół real- 
nych, handlowych, przemysłowych i zawoado- 
wych, wyższych szkół dla chłopców i dziewcząt, 
jako też innych. szkół Średnch dla młodzieży 
męskiej i żeńskiej, oraz zakładów, kształcących 
naukowych tego stopnia, niniejszem są obowią- 
zani do złożenia najpóźniej do dnia 8 lutego 
1916 r. naczelnikowi powiatu dokładnych da» 
statystycznych o stanie swych zakładów, oraz 
o ile możności sprawozdań z lat ubiegłych«. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Koncpińsii. 


Wydawca: 


Radsi? Osman. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 0d redakcyi.) 


Panienka 


z dobrej rodziny, chętna do pracy; zna jdzie-na- 
tychmiast umieszczenie w cukierni do ekspe- 
dycyi. Początkowe wynagrodzenie miesięczne: 
wikt i 30 koron. 
Zgłoszenia: Hauser, ul. Krupnicza 10, parter, 
między godziną 2a 3 po południu. 
1007 1 2 


PRACOWNIA KONFEKCYI DAMSKIEJ 
s. NUSSBAUMA 


została przeniesioną z Podgórza do Krakowa ni 
ulicę Dietlowską 1. 7, I piętro. 


133 


= jakiejś pewniejszej podstawy wśród | kiem du Petersburga z zapytaniem, jak ma „gt? rozmaite historye, n. p. że uciekła z jakimś 


ówczesnych stosunków, nie miał więc ani ehę-|stąpić z tą rozzuchwaloną dziewczyną. Nad- 
ci, ani czasu dla dokładnego zbadania, co wła-| szedł tedy rozkaz wysłania jej do Moskwy i 
ściwie przewiniła ta lubelska, czy żytomierska | osadzenia w jednym z tamtejszych. żeńskich 
panna i jakiego jest wyznania. Cała sprawa wy- | monasterów, podług wyboru i moskiewskiego 
dawała mu się małoznaczącą, tu trzeba byłą | metropolity, Filareta, Metropolita jednak z nie- 
Polaków kokietować, codziennie po kilku o|wiadomego powodu odmówił. — Wówczas, 
wiele ważniejszych przestępców politycznych | uwdzględniając jego odmowę, zmieniono wyrok 
ułaskawiać. Ten człowiek, na poły Francuz iji wybrano zapadły troicko-biełbażski monaster 
arystokrata, nie mógł się tak naprędce wyzbyć | w gub. kostromskiej na miejsce pokuty dla pan- 
swych uczuć humanitarnych, zupełnego spokoju | ny Pustowojtow. Matka mimo to nie ustawała 
i obojętności przy wydawaniu mniej, lub więcej | w staraniach o zwolnienie eórki z takiej niewoli. 
surowych wyroków, Francya jego rodzinną cię-| Wniosła prośbę na ręce cesarzowej, w której 
żyła na nim we wszystkiem  dziedzicznością | między innemi podała, że córka jej jest »sucho- 
tamtejszych stosunków. Zawiadomił więc gene- |tnicą«, upadającą z dniem każdym na siłach. 
rała Chruszczewa, że nie ma nie przeciwko te-| Prośba została w wyższych sferach poparta 
mu, by panna Pustowojtow pozostała u rodzi-| wpływami katolickiego kleru w Petersburgu, 
ców w Żytomierzu. Opuściła też natychmiast |dość, że nadeszło wkrótce polecenie, by 
Kowel, udając się do Żytomierza. »wstrzymać do wiosny wyprawienie Anny Teo- 
Zachowanie się jej w Żytomierzu niczem się |filówny Pustowojtow do klasztoru, a przez ten 
nie różnilo od lubelskiego, tak samo brała | czas mieć baczne oko na jej zachowaniee. 
udział we wszystkich demonstracyach, śpiewa-| O nie więcej tak nie prosiła. Surowy z po- 
ła „Boże coś Polskę” i otwarcie wyrażała swe |czątku nadzór, jak zwykle bywa w Rosyi, po 
niezadowolenie z istniejących stosunków. Ki-| paru tygodniach zwolniał. Naraz Pustowojtów- 
jowski generał-gubernator doniósł o wszyst-|na z Żytomierza zniknęła. Mówiono na ten te- 


Z drukaruj Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. 


młodym Polakiem do Bukaresztu, z wiarygo- 
dnych jednak dokumentów historycznych wia- 
domo, że w r. 1863 była w Odessie, a w styczniu 
1863 r. zjawiła się w księstwach naddunaj- 
skich i rozdzielała tam jakieś fundusze... 

Po wybuchu powstania zaraz znalazła się w 
Królestwie i z oddziałem Langiewicza  połą- 
czyła się pod Szydłowcem. Odtąd wytrzymują 
mężnie wszystkie niewygody powstańczej 
egzystencyi, znosząc czasem głód, trudy mar- 
szów po złych i zepsutych drogach, wśród sło- 
ty i zimna, cieszyła się znakomitem zdrowiem. 
Straciwszy raz konia, przebyła piechotą 18 mil 
ze swym oddziałem. Co się tyczy stosunku jej 
do Langiewicza, brak jest wszelkica dowodów, 
uwłaczających jej, jako kobiecie, nie było na- 
wet czasu do zaprzątania się czemś innean, prócz 
wojną. Langiewicz z początku i później, jako 
dyktator, tak był zajęty sprawami dowództwa, 
tak był moralnie i fizycznie zmęczony ciążącą 
na nim odpowiedzialnością, że myśl o jakieli- 
kolwiek romansach byłaby dziwną i niemożli- 
wą..W obozie mazywano Pustowojtównę >Pa- 
nem Karolem«. 
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Langiewicz zmuszony był w marcu w spra- 
wach tajnych uciekać do Galicyi, zabral z so- 
bą i adjutanta Pustowojtównę. Po aresztowaniu 
ich w Tarnowie, odstawiono do Krakowa, dy- 
ktatora przeniesiono później do 'Tysznowie, na 
Morawach. Podążyła i ona tam za nim, uzyska- 
ła pozwolenie widzenia się z nim, ułożono na- 
wet płan ucieczki z dnia 26 na 27 kwietnia — 
lecz zamiar wykryto. 4 

Po jakimś czasie przeniosła się na stałe do 
Paryża, gdzie trudniła się z początku wyrobem 
sztucznych kwiatów, następnie dawaniem Jek- 
cyi muzyki. W 1870 roku pełniła służbę, jako 
siostra miłosierdzia w jednym ze szpitali polo- 
wych paryskich. W tym mmej więcej czasie 
wyszła za mąż za doktora Lówenhardta, emi- 
granta z roku 1863 i miała 4 nim czworo dzie- 
ci. Umarła dnia 2 maja 1881 roku w Paryżu, na 
suchoty, pochowana 5 maja na cmentarzu w 
Montmorency. 
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Rządca drukarni L. K. Górski, 


Poniedziałek, 81 Stycznia 1916. 


